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Pan Śliwiński tworzy nowy rząd.
Bliila p. S M rtiin ,

(Od własnego korupj.
WARSZAWA, 20. o

na
l

:u-poł. p. Śliwiński przyjęty 
tj Łudjeńcji przez Naczolnika Państwa,

,em p rzy b ji

Wczoraj 
był

kaP
pooŁpm przybył do Sojmu i odbył krótką 
iradę z p. marszałkiem, w któroj usta- 
mo plan działania na dzień wczorajszy, 

^  planie tym przewidziano narady p. 
Śliwińskiego z przywódcami stronuiotw.

Wszystkie wczorajsze konferęnoje 
oprzedzało oświadczenie p. aliwińskio- 
;o, io „pragnie wyłączyć z dyskusji 

toezelkle sprawy personalno, natomiast 
życzeniem p. Śliwińskiego jost zbadanie 
Jedynie stanowiska stronnictw względem

iigo osoby. Gabinet Zaś przedstawi Sej- 
U>Wi".

Powodem wyłączenia spraw perso­
nalnych jest również fakt, że wytwarza­
ją  one atmosferę sporów partyjnyob, oraz 
spychają dyskusję na tory nlenożadane,

I oosaazazwłaszcza przy omawianiu lzama
poszczególnych tek. Wreszcie p. Sliwiń- 
bkl zapewnił przedstawicieli stronnictw, 

Jfce będzie dążył do togo, aby w składzie 
gabinetu byio jakuujumioj zmian.

M * [ j i
WARSZAWA, 20 (PAT) Naczelnik 

Państwu wystosował w dniu dzisiejszym 
Ho p. Artura Śliwińskiego wiceprezyden­
ta miasta Warszawy list treści nastę­
pującej:

Kzplita Polska. Naczelnik Państwa. 
Do Pana Artnra ¿Śliwińskiego, wicopro- 
fcy&enta miasta stołecznego Warszawy
w miejscu. Poruczam Panu misję ntwo-

fienift nowego gabinetu ministrów. War- 
rawa. Belweder 2(3 czerwca I92a r.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.
WARSZAWA, 20 (PAT) Naczelnik 

kancelarji cywilnej Naozelnika Państwa 
wystohował dzisiaj do p. marszałka Sej­
mu Ustawodawczego list treści nast.: 

Szef kancelarji cywilnej Naczelni­
ka Państwa. JVi 0254122 Warszawa, 20 
fcacrwca 1922 r. Do Pana Marszałka Sej- 
tnn Ustawodawozego Rzplitej Polskioj. 
Z polecenia Pana Naczelnika Państwa

mam zaszozyt przesłać p. Marszałkowi 
odpis pisma wystosowanego w dniu dzi­
siejszym przez Pana Naozelnika Pań­
stwa do p. Artura Śliwińskiego wicepre­
zydenta miasta stołecznego Warszawy. 
Szef kancelarii cywilnej Naczelnika 
Państwa. St. (Jar.

P. M ii M  mrzymal w Koni!)! Główne] 
226 fltow (¡zstittóo 199.

(S o lidarna  p ra w ic a  w ichrzy  dalej).
(Od specjalnego korespondenta).
WARSZAWA 20. Dzisiejsze po­

siedzenie Komisji Głównej rozpoczęło się 
o g. 5 po poł. Z ramienia NPR obecni 
byli: Chądzyński, Herx, Waszkiewicz, 
Fiohna i Raica.

N a wstępie p. M arsza łek  odczytał 
ogłoszony już w pismaoh list p. Naczel­
nika Państwa do p. Marszałka Sejmu o 
wyznaczeniu na kandydata na premjera 
p. Artura Śliwińskiego.

i!o krótkiej dyskusji na temat listn 
przyBiąpi >no do głosowania nad kandy- 
daturą p. Śliwińskiego.

Za p. Śliwińskim oświadczyli siq: 
P. S. L. głosów »o
P. P. S, 34
N. p. R. 25
Wyzwolenie 24
Klub Praoy Konstytucyjno} 16
StapińskJ ‘ iu
Rady Ludowe 6
Grupa Śliwińskiego G
Niemcy i* żydzi 17

razem 226
. Przeciwko kandydaturze p. A. Śli­

wińskiego oświadczyli się:
N. D. * głoeów 81
Z-. L. N. tSkulski) <16
Ch. D. 27
Grupa Dubanowicza 24
Zjednoczenie Mieszczańskie 11

razem 188
Prawica usiłuje obalić kandydaturę 

p. Śliwińskiego, wichrząc na wszystkie 
strony, bez względu na to, że każdy 
dzień przesilenia przyprawia kraj o 
wielkie siraty.

Groźna sytuacja w Niemczech.
Po zamordowaniu Rathenau'a.

W parlamencie.
BERLIN, 26 (PAT) W związku z 

tragiczną śmiercią Rathenau‘a odbyło się
« s p e c j a l n e  p g s i e d e c n i e  

„Reichstagu“.
Poseł Hergt, którego przemówienie 

nieustannie przerywano, wyraził w imie­
niu swej partji głębokie oburzenie z po- 
wodu morderstwa popełnionego i po­
wstawał przeciwko wydanym w związku 
t  niam zarządzeniom, które są niezno- 
śnein ograniczeniem swobody obywatel­
skiej.

Minister sprawiedliwości oświad­
czył, że rozporządzenia te skierowane 

przeciwko lewicy.
Po przemówieniu posła Krigena 

(niezawisły)
*a b ra ł g łos kan c le rz  R sc izy  

Wirth.

Kanclerz podkreślił, ze Rathenau 
był właśnie człowiekiem wielkiej idei, 
wielkich czynów, na Których naród nie­
miecki mógł się oprzeć we wszystkich 
dla narodu niemieckiego sprawaoh, a 
zwłaszcza sprawach rozstrzygnięcia pro­
blemu winy za wybuch wojny. Cały na­
ród niemiecki winien poprzeć kierunek 
polityki,, mającej na celu ratowanie na- 
rodn/^Iimo różnicy postępowania wszy­
scy powinni się wzajemnie szanować, 
gdyż szacunek taki ułatwi politykę 
względem Z agranicy . Uniemożliwią ją 
oświadczenia takie", jak np p. Mulle, 
który w jednym artykule swego pisma 
przychodzi do wniosku, żo cala sfera 
robotnicza mogłaby wyrobić sobie prze­
konanie, żo system panujący w Niem­
czech nic nie je st wart, gfiyż w Berli­
nie Niemcy choą mieć rząd niemiecki, 
a  nie jakieś komisje enfeuty. Przez ta­
kie artyklify wytworzono atmosferę 
mordów.

Pewnem jest, że nie możemy od­
budować kraju własnemi siłami bez in­
terwencji ententy. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że rządy Europy w ciąsru całego ro­
ku nie dały rządowi demokratycznych 
Niemiec prawie nic wTięcej, prócz upo» 
korzeń. Rozstrzygnięcie sprawy górno­
śląskiej było rozczarowaniem dla naro­
du niemieckiego i jednem najwiekszem 
rozczarowaniem dia radykalnie myślą­
cych robotników. W Genui pytał mnie 
Lloyd George. „Cóż pan myśli o Lidze 
Narodów“? Odpowiedzi ałom: „Jestem 
przyjacielem Ligi Narodów i powitałbym 
z radością dzień, w którym ta wielka 
organizacja związku narodów byłaby 
dokonaną tak, aby wszyscy ludzie pra­
cowali nad zapewnieniem pokoju. Jeżeli 
jednak  chcemy służyć idei Ligi Naro­
dów, to po rozstrzygnięciu sprawy G. 
Śląska trzeba o tej Lidze Narodów mil­
czeć. Przypominam nierozstrzygnięty je­
szcze los S nadwiślańskich wiosek. Przy­
pominam cierpienia ludności zagłębia 
baary i Nadrenji, które są hańbą dla 
całe* Europy (głośne potakiwania).

Minister iiathenau był tym, który 
mówił „dajcie demokratycznym Niem­
com swobodę, by mogły stworzyć w 
sercu Europy taką formę rządu, który­
by był gwarancją pokoju**. Nie wątpię,

<■ że dla OO-miljonowego narodu niemożli- 
wem jest na stale istnieć jako państwo 
demokratyczne pod kierownictwem ko­
misji. Co nam oświadczył bank. angiel­
ski w grudniu, a co nam przyznaje ko­
mitet pożyczkowy swoją decjzją, tojest 
podstawą dla tych, którzy są pełni do­
brej woli, aby politykę zagraniczną i 
wielką kwesiję kontrybucji skutecznie 
prowadzić. Jest rzeczą nierozsądną ła­
mać sobie nad tein głowę, cj-y nam jest 
potrzebna pożyczka wielka, mała, czy 
średnia, gdyż jest dla nas koniecznoś­
cią. byśmy nie podjęli się tylko polityki 
terminów i not terminowych, po wtóre 
Niemcy uwolniły się od doktryny poli­
tycznej. Polityka nasza idzio w kierun­
ku rozsądnego rozwiązania problemu 
odszkodowań. Jeat rzeczą konieczną i 
bynajmniej nie hańbiącą, że ludzie skraj­
nej prawicy i skrajnej lewicy starają się 
znaleźć drogę do porozumienia, nie jest 
również hańbą, jeżeli starają się dojść 
do wymiany zdań z pewną częścią ogó­
łu francuskiego w kwestji wielu pro­
blemów. Prowadzone działania w tym 
duchu zniszczą atmosferę mordów. (Nie­
milknące oklaski).

t t t i e s t  f i a o t t a  H :K zy.
BERLIN, 26 (PAT) Manifest od­

czytany w Reichstagu przez hanclerza 
Rzeszy, Wirtha, brzmi w ogólnych za­
rysach jak następuj«:

Morderstwo dokonane na ministrze 
spraw «granicznych Rathenau uwy­
datniło jaskrawo niebezpieczne skutki 
zatargu wewnątrzno - politycznego w 
Niemczech. Wezwania do zaprzestania 
amorów partyjnych i zjednoczenia wszy­
stkich aił narodu celem podniesienia się 
w trudnem położeniu cbccnem, prze­
brzmiało boz echa. Bazecńym zbrod­
niarzom. kt6rzy podb-. rzają naród przs- 
ciw istniejącej obecnie formia państwo­
wej Rzeszy, coraz więcej iudzi dajo po­
słuch, pozwalając popchnąć się do po­
pełniania morderstw. Morderstwo do­
konane na Rathonau było tyi.-:o jednem 
ogniwem łańcucha przygotowanych od­
dawna zamachów na Republikę. Naj­
pierw miano usunąć przywódców Re­
publiki a potem i j»ł samą. W walce 
przeciw takim rbrodninrzom należy po­
stępować energicznie. Wobec tego j>a- 
b net Rzeszy zaproponował prezyden­
towi Rzeszy, by s*orzy«tał a uprawnień '■

p rzysługu jących  m u n a  p o d staw ie  k on­
s ty tu c ji i w ydał n ad zw y cza jn e  za rz ą d z e ­
n ia  d la  o b ro n y  R epublik i p rzed  organl* 
sac jem l m o rd ero zem i za g raża jącem l 
p rzed staw ic ie lo m  P ań stw a . R ząd nn» 
ty c h m ia s t w y d a ł z a rząd zen ia  celem  nie* 
d o p u szczen ia  d o  te j ro b o ty  d e s tru  cyj* 
re ! ,  k tó ra  p o d k o p u je  p o d staw y  P a ń ­
s tw a . R ząd  o cz ek u je , i e  ca>y n a ró d  
p o p rze  jsg o  d ążen ia  i a p e lu je  do o b y ­
w a te li, by zjednoczy li s ię  d la o b ro n y  
R epubliki.

L!o]il Geoigt.
LONDYN, £6 (PAT) Havas L loyd 

G eo rg e  w yraził swe o b u rzen ie  z pow odu  
o h y d n eg o  m o rd u  p o p e łn io n eg o  na R a­
th e n a u . L loyd Q io rg e  ośw iadczy ł, l a  
zem o rd o w an o  go dlategot £e usiłow ał 
zaw rzeć  lepszy  s to su n e k  pom iędy  N iem ­
cam i a  S p rzym ierzonym i. P rem ie r a n ­
g ielski, z a le c a ją c  n ad a n ie  L idze N a ro ­
dów  c h a ra k te ru  u n iw ersa ln o śc i o św ia d ­
czył, i e  w ra z ie  p rzed ło żen ia  L idze 
N aro d ó w  propozycji w sp raw ia  p rzy jęcia  
N iem iec  do  Ligi N arodów , A nqlja w y  
pow ie s ię  za przy jęciem . L G eo rg e  o* 
św iadczy ł p rzy tem , i e  p rag n ąłb y , aby  
Rosja, będąc o d p o w ied n io  m o ra ln ie  (?) 
p rzy g o to w an ą , w esz ła  rów nież w s k ło i  
Ligi N arodów .

W t ]  D m s i ta M i.
LONDYN, £6 (PAT) .S u n d a y  T im es* 

s tw ie rd za , że m o rd  p o p tłn io n y  n a  R a­
th e n a u  d o tk n ą ł n ie ty lk o  N iem cy, a le  I 
Całę E uropę , gdyż tru d n o  b ęd z ie  d o b re ­
go cz ło w iek a  teg o  zastap id . S priym ie«  
rzen l u b o lew a ją  nad  śm ie rc ią  R a th en au a , 
k tó ry  był w praw dzie  ich w rogiem , nie 
b y ł je d n a k ie  w yznaw cę im peria lizm u , 
an i reak cjo n izm u , ty lk o  a ta ra t  się  w spół­
p ra co w ać  z E u ro p ą .

Jesrae zaraadzenSa 'niatkewe.
B E R L IN  26. Prezydent Rzeszy, 

który znajdował się poza Berlinem w 
chwili zamordowania Rathenau(a, po­
wrócił natychmiast i zgodnie z wnios­
kiem Rządu, na podstawie art. 48 kon­
stytucji Rzeszy Niemieckiej, wydal roz­
porządzenie o stanie wyjątkowym. Każ­
dy, kto w jakikolwiek sposób dopuścił­
by się gwałtu przeoiw ropubli kański ej 
formie ustroju państwowego, albo te i 
przeciw członkom Rządu zostanie uka­
rany więzieniem od 3 miesięcy do 5 lat 
i karą pieniężną do pół miljona marek. 
Rozporządzenie prezydenta Rzeszy prze­
widuje lównież utworzenie sądu wyjąt­
kowego do tych spraw i powierza wy­
konanie rozporządzenia Rządowi Rzeszy.

ilie sM ia .
B E R L I N ,  20 ( A W )  W  p o n i e d z i a ł e k  

d o k o n a n o  s z e r e g u  a r e s z t o w a ń  w  c a l  ej 
R z e s z y .  M ię d z y  iu n y m i  a r e s z t o w a n o  w  
H a m b u r g u j b r a t a  p r z y p u s z c z a !  n e g o  m o r d e r ­
cy  E r z b e r g e r a ,  K a r o l a  T i l e s s e n a ,k t ó r y  j e s t  
r ó w n i e ż  p o d e j r z a n y  o u d z i a ł  w  z a m a ­
c h u  n a  S c h e i d e m a n a .  R y s o p i s  j e d n e g o  z  
m o r d e r c ó w  R a t h e n a u a  j e s t  z u p e łn i e  id e n *  
t y c z n y  z a r e s z t o w a n y m ,  k t ó r y  p r a w d o p o ­
d o b n i e  m ia ł  z a m i a r  u c i e c  d o  D a n j i .

M s «  podelrzaiych o zsS ó isiw o .
B O R D E A U X ,  20 (P A T )  Rftd jo . D o -  

. n o s z ą  z B e r l in a ,  że  a r e s z t o w a n o  o o.^ób 
p o d e j r z a n y c h  o  w s p ó łu d z i a ł  w  m o r d e r ­
s t w i e ,  d o k o n a n e m  na R a th e n a u .

M y  mjalistów.
BERLIN, -'b (PAT) P rzed sta w ic ie la  

zarządu  p ow azeen n ych  tWiąz<.<iw z a w o -
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dcwyc:, z • lą*':ów ' oras parije
•ocfal-drino raiyc-»r..j odbyli wczorai 
P"sieuz jr»>« w celu naradzania się nad 
obscnern poloeniem  politycznem, oraz 
W •prawie decyzji, ja lie  moją być po- 
wii^to w swiąz u z rozporządzeniem 
parlamentu Rifls^y i rozporządzeniami 
dotyczącerni ochrony republiki. Wyde­
legowano deputaci*;, i tóra ma aią poro­
zumieć z rządem Rzeszy. Pertraktacje 
w toku.

SgIowj tlcs „łn u iiin “.
BERLIN 20. (AW>. „Vorwaerts*

ir a r ty k u le  pt. „N a s z a ń c e “, o m aw ia jąc  
nprążoną sy tu ac ję , w y w o łan ą  zam o r- 
ow aniem  R a th en au ’a, w zy w a s ta n  ro - 
o tn iozy do pogotow ia ze  w zg lądu  na 

wyr ad k i m nożące s ią  z godziny  n a  go­
dziną i ich  o lb rzy m ią  don iosłość kw n a ­
stęp stw a .

D zienn ik  w zyw a dale j do p o g o to ­
w ia w ojennego przeciw ko reak o jl tw ier­
dząc, i e  o n iezłom ną w olą m as ro b o t­
n iczych  i ty m  razem  ro zb iją  s ią  k n o w a­
n ia  reak o ji. W  końcu  s taw ia  żądun ia  
pod ad resem  rząd u , ab y  p rzed sięw z ią ł 
energ iczne i sk u te  ozne k rok i, ce lem  o- 
brony re p u b lik i i mąZow s to jący ch  na 
b ao ze ln y o h  stan o w isk ach  w p ań stw ie .

Liit IlWlrt».
BERLIN, 26. kNaj lepszym  dow odem  

gorąco prow adzonej w a lk i reako ji p rze­
ciw  R epublice był l is t  odczy tany  przez 
k an c le rza  n a  o s ta tn iem  posiedzeniu  R eih- 
e tagu . L is t za ty tu ło w an y  był: „W  dn iu  
W ykonania w yroku  śm ierci n a  dr. Ra­
th en au  i kończył sią  słow am i:

„W obec tego , ż e n le  ch c ie liśc ie  rea -
f ow ać n a  nasze spokojne próby przo- 

o nan ia  w as  o konieczności zap rzesta ­
n ia  w aszej n iepoczy talnej p o lity k i w y­
p e łn ian ia  trak ta tó w , przed k tó rą  p rze­
strzegaliśm y  w as, obecnie m usi s ią  w y­
p ełn ić  los w  lm ią  dobra  O jozyzny“ (ży­
w e ok rzyk i z ław  poselskich).

Diii U G. \ \ & .
KATOWICE, 26. (AW). Według 

powszechnego przekonania morderstwo 
Rathenaua, znajduje sią w ścisłym zwią­
zku z napadami Orgeszowców na Pola­
ków w polskiej cząści Górnego Śląska. 
Zwraca uwagą fakt, i e  Orgeszowcy za­
mordowali Erzberger^. bezpośrednio po 
decyzji Rady Ambasadorów w sprawie 
Górnego Śląska, obecnie zaś zamordo­
wano Rathenaua w chwili przejmowania 
Górnego Śląska przez Polską. Wichrze­
nia monarchistów w Niemczech mają za 
jedno zo swych głównych źródeł Górny 
bląSK.

Pogrzeb.
BERLIN, 26 (PAT) Gabinet Rzeszy 

postanowił, żo pogrzeb Rathenaua od­
będzie się na koait rządowy. Zwłoki 
mh lstra zostanę w poniedziałek umie­
szczone w gmachu parlamentu, we 
wtorek po południu odbędzie aię pocho­
wanie zwłok przy udziale człon/, ów 
rządu Rzeszy i parlamentu.

RiaMads.
BERLIN, 26 (PAT) W ciągu *dnła 

wczorajszego i dzisiejszego rzybyli do 
urzędu spraw zagranicznych przedsta- 
w cielą tutejszego ¿wiata dyplomatycz­
nego w celu wyrażenia współczucia z 
powodu morderstwa popełnionego na 
Rathenau.

Na 0 , Śląsku.
Rspadi M ii lit «tali

KATOWICE, 20. (AW). Podczas 
gdy Niemcy w polskiej oząśoi Górnego 
Kląska nie doznają ze 6trony ludności 
polskiej żadnych szykan w niemieckiej 
óześci teror nie ustaje. Morderstwa ina- 
May szerzą sią w straszliwy sposób. Po- 
łfttem Niemcy zmuszają Polaków do u- 
Werania swych domów w pruskie barwy

KATOWICE, 26. (A Vi 
Orgeszowcy przeistoczyli znów granicą 
mi<v.izy,niemiecką a polską częścią Gór­
nego Śląska i napadli na Chórzów. Po­
licja państwowa wraz z wojskiem od­
parła ten napad..  Odbyła sią gwałtowna 
strzelanina, podczas której, według nio 
sprawdzonych dotychczas wiadomości, 
padło kilkunastu Orgeszowców, mnóstwo 
zaś było rannych. Napad Orgeszowców 
na Orzechów, znajdująoy sią po stronio 
polskiej, został również kov£wo o ^ r ty .  
Między Rudą ą BiśTTupIcami oiffiTywają 
sią ciągle walki.

iMurn i t r a j ia  w  Battiowie 
H n ia t j .

CZĘSTOCHOWA, 20. Po przeszło 
6 tygodniowem bezrobociu w Huoie Ban­
kowej doszło przy interwenoji Inspekto­
ra pracy do zlikwidowania strajku na 
warunkach z da. 19 b. m. Ze wzglądów 
technicznyoh uruchomianie Huty Banko­
wej potrwa jeszcze parą dni. Dziś już 
pracuje 600 robotników, w najbliższym 
czasie zacznie pracą, reszta t.j. łSOO ro­
botników.

W  Warszaw e aresztowano 
około 30 komunistów.

rOd %clamego koresp.}.
WARSZAWA, 20. Dzisiejszej nocy 

policja wywiadowcza wykryła nowe gnia­
zdo młodzieży komunistycznej. Sprawnie 
wykonana akcja policyjna uwieńczona 
została poważnym rezultatem.

Aresztowano około trzydziestu osób, 
w  tem znaczną oząść młodzieży akade­
mickiej. Wykryto ponadto u aresztowa­
nych szereg kompromitujących dowodów.

Rewizje nocne wywołały dużą sen­
sacją w mieście. Odbywały sią ene bo­
wiem w domach znanych w Warszawie 
rodzin inteligencji przemysłowej.

Aresztowani umiłowali prowadzić na 
szeroką skalą propagandą komunistyczną 
w  wojsku W tym kietunku zebrane 
materjały donoszą, iż istniał szeroki plan 
wciągniącia żołnierzy do pracv partyjnej 
w oddziałach, btacjo uowanych w więk­
szych miastach.

W wykrytej organizacji spiskowej 
główną rolą odgrywali młodzi emisarju- 
sze żydzi, wysłani niedawno z Moskwy. 
Sprawa spisku na duch wojska przybrała 
olbrzymie rozmiary.

I l l a z l  ¡ ¡ ¡ t e s i a i i j  u w a jta n lic b  
f l i  PelsKi.

BERNO 20. Przed odjazdem do 
Polski wycieczką dziennikarzy szwaj­
carskich podejmował obiadem poseł 
Rzeczypospolitej polsKiej w Bernie, Jan 
Modzelewski. W czasie obiadu poseł 
wygłosił przemówienie, w którem na­
kreślił znac/.enio wyoicczki przedstawi­
cieli opinji szwajcarskiej do odrodzonej 
Polski, poczem złoiył dziennikarzom 
zyczenia szczęśliwej podróży i wzniósł 
toast na cześó Szwaicarji i jej prasy.

W imieniu uczestników wycieczki 
odpowiedział Maurice Murei, redaktor 
polityczny dziennika „Gazette de Lau- 
eanne“, dając w gorących słowach wy­
raz sympatiom Szwajcarji dla Polski, 
przyczem nazwał wycieczką dziennika­
rzy .pielgrzymką na bohaterską ziemię 
p Iską krwią zroszoną“.

Nakoniec Muret wzniósł toast na 
rzecz zacieśnienia węzłów, łączących 
oba kraje.

M i?  w B i t o .
BERLIN, 20. (AW). Według wia­

domości z Hagi, Joffe odbył kilka kon- 
ferencyj z delegacją włoską. Celem tych 
narad jest zawarcie nowego układu wło- 
sko-sowieckiego, który ma być wzoro­
wany na układzie, jaki zawarła ostatnio 
Czechosłowacja z Sowietami. Delegat 
wioski wyjechał do Rzymu celem poro­
zumienia sią ze swym rządem.

M a u e r  w  lo a i j a ie .
LEAFIELD, 26 (PAT) Radjo. Dzien­

niki londyńskie podkreślają inac-zenie 
wizyty Schanzera w Londynie. Wizyta 
nabiera tem większego znaczenia, że 
Schanzer przybył do Londynu w towa­
rzystwie rzeozoinawców do spraw eko­
nomicznych.

W A in\A\7a! -6 (PAT) Hinislsr- 
C w j  •.:••• . t u  ; o - ^ d o  wiadomości, źe 
do 15 f.vca br. wpłynęło dnr.inÿ 
57,7;ü,' 33 tys. mk , tj. 72 proc. kwoty 
pt ł mi owanej.

Li&îîii ii —,
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warszawskisj.
Notowano: Dolary

Marki niem. 
Franki franc. 
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K ro n ik a  p o lity c z n a .

W a tyka n  i Mn la En te n ta .
N uncjuszem  w B elgradzie został m ia­

nowany m gn. Pellegrinetti.
W  sferach kościelnych i politycznych 

n wa*ają powyższe m ianow anie jako nowy 
d o w ó l zainteresow ania się W atykanu 
spraw am i słow iańjkierai oraz znaczenia 
przypisyw anego działalności dyplom atycz­
nej M słej Ententy.

Mgr. Pcllegtiootti jest m ętem  zaufa­
ni« P iusa  XI i byt, jak wiadomo, jego 
osobistym  sekretarzem  w czasie nun cja tu ­
ry w Polsce. Z początku zam ierzano wy­
słać mgr. P elleg rinettfego  do Rosji, po 
konferencji genueński«! w azakte uznano, 
ie  n iem i jeszcze potrzeby wysyłać tam  
dyplom atów  zawodowych i przeinaczone/ 
go do Belgradu, Jako jednego t  tych 
przedstaw icieli kutji, którzy są rów nie! 
zw olennikam i zb iiien ia  Włoch do J a g o -  
sławji.

Narady polityczne 
w Belgradzie.

W czasie pobytu w Beigrzdzi« wy­
bitnych polityków Małej Ententy, którzy 
tu przybyli na  uroczystości ślubu króla 
A leksandra z k sM m czk ą rum uńską, od­
były sią narady polityczne, w których 
brali udział ministrowie: Pa sicz, NiCiic, 
Benesz, B rstisao  i Duka. Zastanaw iano 
sią nad sprawam i, stojącem i na poraądkn 
dziennym  konferencji w Hadze i osiągn ię­
to w tej m ieize znpełcą zgodność poglą* 
dów. Nastąpiła również wymiana zdań po­
m iędzy greckim m inistrem  spraw  zagra­
nicznych i przedstaw icielam i rządu Jugo­
sławii. Naradom  belgradzkim  przypisują 
pierw szorzędne zn tczen iei dotyczyły one 
g łów nie roli państw  bałkańskich w kon­
cercie europejsk im . Utrzymuje się tu prze­
konanie, że związki pokrewieństwa pomię­
dzy dynastjam i Rumunji, Jugosław ji i 
Grecji, b^dą mogły usunąć trudności, w y­
tworzone p r ie t  powrót na tron króla Kon­
stantyna,.

Budowa portu 
w Gdyni,

Polska musi posiadać własny port 
morski. Konieczność tworzenia własnej 
bazy wyładunkowej lub naładowczej 
uwydatniła sią podczas najścia bolsze­
wików na Warszawę w lipcu i sierpniu 
1920 r., gdjż, transporty polskie były 
wówczas zatrzymywane w Gdańsku. To 
teZ departamort spraw morskich w mi- 
niBterjum wojny zupełnie słusznie po­
stąpił, kiedy na wiosną 1921 roku przy- 
Btąpił do budowy portu w Gdańsku. 
Na ten cel komitet ekonomiczny przy­
znał początkowo kredyt w wysokości 
40 miijonów marek. Tak mała suma 
przeznaczona została tylko na budowę 
tymczasowej bazy wyładunkowej i schro­
niska dla rybaków. Projekt bez bazy 
wyładunkowej sporządzony zoBtał w 
sposób, pozwalający wykorzystać ją\jako 
cząstkę przyszłego portu większego, nie 
ulega bowiem wątpliwości, że budowa 
portu na wybrzeżu własnem jest dla 
nas koniecznością państwową. Tego 
wymaga nietylko ukształtowanie się 
stosunków Wolnego Miasta Gdańska do 
Polski, ale i realna potrzeba założenia 
drugiego portu, gdyż perffedański przy 
wzroście przemysłowo-ha. dlowym Pol­
ski nie wystarcza nam.

Gdynia wybrana została jako mie-j 
sce budowy pertu na zasadzie badań 
naszego wybrzeża morskiego, latem 1020 
roku przez inżynierów epeojalistów. 
Warunki techniczne w Gdyni są bardzo 
korzystne. Gdynia nawet ped względem 
głębokości morza i ochrony od wiatrów 
znajduje się w lepszych warunkach niż 
Gdańsk. Jako miejsce niezamarzające

Gdyni 
dl rr- 
kleh i

nr-
pvv<
WS2

suw:

mpMoz:
© d p o w i r d a  w i ę c  n a j l e p i e j  p o t i z e o  m g < « | 
s p o d a r c z y m  i k o m u n i k a c y j n y m .

Budowa portu w Tczewie minęłaby, 
sią z założeniem swojem. Wymagałaby* 
bowiem połączenia Tozewa z Gdańskiem 
za pomocą kanału morskiego, który mu­
siałby być przekopany przez terytorium 
Wolnego Miasta, przeto, port toze .ski 
stałby sią z czasem portem nowym zbu­
dowanym przez Polską na terenie ob­
cym, co czyniłoby nas nadal zalot­
nymi od Gdańska.

Na cel budowy portu przeznaczono 
485 miijonów marok polskich.

Pierwsze praco budowlano mogą 
być zakońozone prawdopodobnie latem 
roku bieżącego. Prowadzone są przaa 
ministerjum handlu, które przyjęło 
wszystkie Bprawy budownictwa porto­
wego od 1 s ty czn ia  r. b. 1 pójdą w kie­
runku tworzenia bazy wyładunkowoj 
w ten sposób, Ze będzie wybudowana 
przystań długości 160 m etrów  na natu­
ralnej głębokości m orza od  6 7 metrów, , 
połączonej z brzegiem morza za porno-’ 
cą pom ostu  l chronionej od fa li za po­
m ocą tak  zw anego łam acza  fal. Pozu< 
tem Jeszcze w ro k u  bieżącym projekto­
w ana Jest b udow a w odociągu d la po-< 
trzeb -statków , zaw ija jących  do Gdyni 
i zo s tan ie  zaprow adzone ośw ietlen ie  por­
tu  e lek try czn o śc ią . W  ten sposób  Gdy­
nia Btanle się  ju ż  w ro k u  b ieżącym  do­
s tę p n ą  d la  s ta tk ó w  o u d tw lg u  około 
260o tonn i będzie  zapoczą tkow any  ru ch  
tow arow y  na w łasnem  w ybrzeżu  mor­
skim.

¡Zi sądów,
Z a  n i e p s c a ł o w a n i e  k r z y ż a

p o d c z a s  p r z y s  ę r ji.
Józef PłatkowskI, urzędnik magi­

stratu stawał w charakterze świadka w 
sądzie pokoju VII okręgu. Po wypowie­
dzeniu słów przysięgi P. nie chcinł uca­
łować krzyża, tfomacząc sią, Iż czyni to 
se* w^Kiędów hygienioznyoh,

Sąd skazał g° w  to na 7 dni aresz­
tu. P. jednak apelował i wczoraj sprawa 
tą rozpatrywał w drodze apelacji są«i 
okręgowy.

Obrońca podsadnego powoływał się 
na par. 201 post. Karn. Wohk., który 
brzmi: „U osób, których przekonanie re­
ligijne nie dopuszcza składania przysięgi 
wystarczy uroczyste zapewnienie o praw­
dziwości zeznań z odwołaniem się aa 
cześć i sumienie w miejsce przysiągł“, 
oraz na art. l l l  Konstytucji, który 
brziui: „Wszystkim obywatelom poręc/.a 
sią wolność sumienia 1 wyznania*.

Sąd ok. zmienił wyrok sądu pokoju 
i skazał podsądnego na .1000 mk. kary,

Z a  n o e s i ;  v i- p i e k  c h l e b a ,
Benjamin Szklarz, zam. przy ul. 

Wołborskiej 22, został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej za wypiek chic­
ha w nocy. Sąd nokoju skazał Szklarza 
na trzy tygodnie bezwzględnego areszt i. 
Sprawa w drodze apelacji rozpatrywani 
była w sądzie okręgowym. Oskarżony 
tłomaczył się, iż miał gotowy rozczyn' 
więc musiał chleb wypieo. Sąd okręgo­
wy wyrok sądu pokoju zatwierdził zali­
czając podsądnemu 7 dni aresztu pro- 
wencyjnego. bip

Z żyda organizacji n P R
P o s i e d z e n i e  K o m i s j i  

in ? > c z h n <
We wtorek, i:7 b. m. o godz. 7 wie­

czorem w klubie (Piotrkowska Gl) odbę­
dzie się posiedzenie Komisji urządzenia 
dnia znaczka. Uprasza sią wszystkich 
członków' o punktualne przybycie.

K o n f e r e n c j a  o g ó l a o - m i & j s k a
KPG?.

W  niedzielę, dn, 2 lipca o godz,
9 i pół rano w sali Związków Zawodo­
wych (Główna 31)., odbędzie sią ogóluo- 
miejska Konferencja Narodowej Partji 
Robotniczej. Wstęp na konferencję przy­
sługuje wszystkim członkom NPR. (na­
wet zamiejscowym) jedynie za okaza­
niem legitymacji partyjnej (jasno nie' 
bieskiej) z opłaconemi składkami. Człon­
kowie, którzy zagubili legitymacje oho- 

' wiązani są wykazać sie zaświadczenie'11 
odpowiedniego Zarządu Dzielnicowego 
Żadne reklamacje uwzględnione 
będą.
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Stwierdzenie historycznych prawd.
P rzyznane nam cząści G. Śląska do* 

staj4 się pod panowanie Polski. W cjskq, 
polskie ob»adza te czyści prastarej naszej 
dzielnicy Piastow skiej, a prawowite wła­
dz* polskie rozpoczynają na nieb swe u- 
rzędowanie.

Lud górnoś ąski przechował wieki 
całe, jakby w łom ach pod powleizchnią 
ziemi, na której odbywały się męczeńskie 
b .rce niem czenia, Ideę i uczucia polskie, 
gięboko ukryte w sercu i wyobraźni. To 
uczucie polskie pod g ru b ą , przez N iem ­
ców system atycznie podtrzym ywane po- 
t ło k ą  ciem noty i pozornego stąd braku 
lamowiedzy polityczne), przetrwało wieki 
mąk i katuszy iście czyscowycb, praw­
dziwego męczeństwa narodow ego, a w caę- 
tci tsk ie  odstępstw  i apostazyj narodo­
wych.

Ale aaogó ł przetrwało 1 ostało, Bo 
gdy oświata po lska  jak  promień słońca 
dziennego dotarł» do głębi, wtedy to  a -  
u u c ie  polskie ««Jaśniało pełnym  blas­
kiem i odpornością  nie do skruszenia na­
wet w najostrze jszych  starciach i naj­
twardszych warunkach bytu.

Zajaśniało to uczucia polskie pom ię­
dzy innem i w pełnej sile w roku lflo3, 
kiedy to  lud polski n s  O. Śląsku na pod : 
stawie sam odzielności i odrębności naro­
dowej przystąpił do wyborów do  parla­
m entu niem ieckiego pod h.<słem aolidar- 
ności i  parlam entarnem  Kol m Polskiem . 
Wt dy to  pow»tal miody narodowy rnch, 
który zaerął się wyzwalać z pod politycz­
nej kom endy niem ieckiej partjt centrowej. 
Ruch ten stworzy! całkiem  nowe warunki 
pracy i by tn  dla O  Śląska, dawniej tam 
nieznane. Pow staw ały nowe związki i to­
warzystwa polskie, zapoczątkow ane zosta­
ło Zjednoczenie Zawodowe P ilsk ie , praca 
naioaoWa posuw ała się w zywszem tem ­
pie. I śm iało tw ierdzić można, i e  gdyby 
ni ówczesny miody m  h narodowy oa
0  Ś ląska, to  wielkie pytanie, esy p lebi- 
»c, t  górnośląski, przeprowadzony w 1920 
toku byłby wypadł dla nas tak pom yśl­
nie, jak to isto tn ie  miało miejsce. P rzy­
kładem na to  jest O polskie. Tam praca 
młodego ruebu  narodowego, który kon­
centrował aię głównie w obw odzie prze­
mysłowym, dla zbyt wielkiej oaległośei 
dotrzeć nie zdołała ze w szystkirm . O pol­
skie pracowało na  starych warunkach, wy-

Klocowania plebiscytowego n ie były 
też tam ot* nas pom yślne, rezultat je s t 
ten. t e  m iasta O p u u  i pow iatu O polskie­
go nie przyłączono do Polski.

Zatem młody ruch narodowy, zap o ­
czątkowany w 1903 roku, był jednym  z 
łych motorów narodow ych, politycznych
1 społecznych, który pędząc na nowych 
podstawach ośw iaty polskiej, w niem ałej 
m ierze przyczynił się do tego, że plebi­
scyt górnośląski w ypadł dla Polski— mimo 
szykan i gwałtów niem ieckicn, m im o licz­
nych nadużyć i bezprawi i mimo sym pa- 
tji L loyd G eorge‘a dla Niemców— pomyśl ■ 
me, a następstw em  tego było, t e  przy­
znano Polscf poważną część prastarej 
ziem: Piastowskiej.

Jest to w niem ałej m ierse zasługą

ruchu narodowego. I tę prawdę historycz­
ną publicznie w obecnej chwili podnieść 
i  stwierdzić należy.

Podczas pracy i agitacji p leb iscy to­
wej na G. Śląsku pracowali intensyw nie 
Polacy i Niemcy. Ci ostatni mieli do dys­
pozycji daleko więcej środków agitacyj­
nych, aniżeli Polacy. N iezależnie już od 
znanych okrucieństw  i barkarzyństw  nie­
mieckich, Niemcy mieli po swą} stronie 
przewagę kapitału. Na agitację plebiscy­
tową łożył rząd niem iecki olbrzymie kwo­
ty pieniężne, daw ali je niem ieccy barono­
wie hut, kopalń i potęinycb  przedsię­
biorstw  przemysłowych.

Po  stronie polskiej rów nie i is r l i t t le  
pracowano, ale Polacy ani w przybliżeniu 
nie mieli tak  potężnych środków linaaso- 
wo -  agitacyjnych, J a k ie j)  rozporządzali 
Niemcy. Po s tron ie  (o jśk ie j pracowało 
wszystko, co ty łka  £yło i ożyw ione było 
w iat* i o tu ch y  Pracow ano w m iastach 1 
po w siack  Pracow ał Polski Komitet P le­
biscytowy, pracow ano w związkach i to - 
w aflystw acb, na wiecach i zebraniach, w 
prasie  i kołach prywatnych, pracow ano 
bez wytchnienia, z wydobyciem wszelkich 
sił. N ikcm n pod tym względem zarzutu 
czynić nie m o tna. Ale lwia część tej p ra­
cy przypadła w ndziale Zjednoczeniu Za­
wodowemu Polskiem u i Narodowej Partji 
Robotniczej,

To jest fakt historyczny, który pod­
kreślić należy — nie dla próżnego sam o­
chwalstwa —  ale  dla stw ierd ien la  prawdy 
historycznej.

Przywódcy Z. Z. P. i N. P. R., jak i 
redaktorzy  prasy, reprezentującej N arodo­
wą P tr i ję  Robotniczą, w ciągu całej pracy 
i agitacji plebiscytowej, nie mieli wolnej 
jednej niedzieli, jednego święta. Przerzu­
cali się jak płom ień t  jednego  na drugi 
kraniec terenu plebiscytowego, z zebrania 
na zebranie, z wiecu na wiec, zagrzewa­
jąc do pracy, otuchy i wytrwałośoi ucze­
stników zebrań i wieców. W racano noce- 
mi pociągam i o 2 lub 8, a czasam i i póź­
niej, a rano  o 8 godzinie trzeba było już 
być na posterunku. A czyniono to  bezin­
teresow nie s miłości dla aprawy narodo­
wej, a z w iarą i głębukiem  przeświadcze­
niem, ze ta prastara  dzielnice Piastowska 
P o lice  przypaść musi w udziale i złączo­
na być uausi z Macierzą.

J e ie li  na teren górnośląski, przyzna­
ny Polsce, wkraczają dziś wojska polskie, 
jeżeli prawowite władze polskie obejm ują 
tam  swe urzędowanie, jeżeli dzwony ko­
ścielne zw iastują wielką i radosną tę no­
winę ua tęrcuie góincdląskim, jcicll Ua 
gm achach publicznych i prywatnych pc- 
wiewają sztandary  polskie, jeżeli biały 
Orzeł Polski tryum fuje tam nad drapież­
nym orłem  pruskim , jest to po najwięk­
sze) części zasługą oarodowo uświadom io­
nego robotnika poiskięgo, zorganizow ane­
go w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem 
i w Narodowej Partji Robotniczej, a więc 
tego stronnictw a, które wszędzie w Polsce 
ze strony  endecji jest przedm iotem  tak 
bardzo  zaciekłej, iście średniow iecznej za ­
ciekłości i nienawiści. r.

Gwałty niemieckie na Górnym Śląsku.
Jak intensywną jest działalność 

band niemieckich czyli orgeszowców na 
G. Sląsiiu, świadczy następujący wypis 
z raportu Centralnego Biura Straży 
Gminnych na powiat strzelecki za czas 
ód 28 maja do 8 czerwca r. b.

Dnia 28 maja robotnik Rozumek z 
Zawadzkiego został za to, że jest Pola­
kiem, sponiewieramy do krwi i ‘zagrożo­
ny zastrzeleniem.

Dnia 29 maja bandyci niemieccy 
napadli na' polską uroczystość weselną 
w Szczepanowie, rozpędzili gości, kilku

foźgali nożami i pobili gumowemi pał­
ami, porozbijali sprzęty i naczynia.

Dnia 80 maja odbywało się wesele 
polskie w Dziewkowicach. Pojawiła się 
taż sama banda, lecz w znaczniejszej 
ilości i uzbrojona w karabiny. Znowu 
rozpędzili gości, kilkunastu sponiewie­
rali do krwi, porozbijali wszystkie 
sprzęty, w końcu „na pamiątkę zastrze­
lili gospodarza Małka z Dziewkowic.

W nocy na 2 czerwca ostrzeliwali 
mieszkanie gospodarza Poloczka w miej­
scowości Góra św. Anny, wyrządzając 
wiele szkody.

. W nocy na fl czerwca napadli na 
gminę Zawadzkie i oddali około 300 
strzałów. Wracających z fabryki kilku- {

dziesięciu robotników otoczyli i sponie­
wierali

W nocy na 3 czerwca około 50 
bandytów napadło na zagrodę wdowy 
Bryszowej w Dziewkowicach, przykła­
dali jej dzieciom rewolwery do piersi, 
matkę i starszego syna sponiewierali 
i zdemolowali mieszkacie.

W dniu 3 czerwca robotnik Broll 
z Lubnowa został do utraty przytomno­
ści sponiewierany.

W nocy na 4 ozerwca bandyoi na­
padli na rozmawiających po polsku ro­
botników, jednego, z Kluczowa, zabrali 
do lasu i zastrzelili.

Tej same) nocy.zdemolowali miesz­
kanie komornicy Douoczowej w Suchyoh 
Łanach.

W dniu 4 czerwca napadii na 
mieszkaue p. Juretki w Gąsiorowicach 
i w szptko poniszczyli. Juretco, który 
zdołał uciec, zagrozili zastrzeleniem.

W tymże dniu znaleziono w l'io- 
trjgrodżcu zwłoki polskiego męża zau­
fania Noeonia; miał przestrzeloną głowę 
i wykłuta oczy.

W nocy na & czerwca została na-‘ 
padnięta zagroda p. Wewiórki w Wiorzcii- 
iesiu, boicysa. On sam, już poprzednio 
zagrożony, zdołał eią ukryć. Cała ro­

dzina z o s t a ł a  o k r o p n i e  s p o n i e w i e r a n ą ,  i 
1 2 - l e t n i e m u  c h ł o p ó u  z ł a m a n o  k i l k a  i e -  
ber.' Z n i s z e z y l i  wszystkie sprzęty i’ z a ­
brali kasę gminną. Tej samej nocy za­
strzelili gospodarza Krajka i aż do rana 
ostrzeliwali inne zagrody.

W następnej nocy napadli na go­
spodarstwo sołtysa Kołodziejczyka w 
Łaziskach, zniszczyli mieszkanie, spo­
niewierali Kołodziejczyka i jego rodzinę 
kolbami karabinów i pałkami i pod groź­
bą śmierci rozkazali lm wyprowadzenie 
się do Polski.

W dniu 6 czerwca napadli na wieś 
Barycz, lecz po ząclętej walce z strażą 
gminną zostali, odparci.

W nęey na 6 ozerwca napadli na 
mies2!j;afi;e braci Madalerów w Zalesiu, 
ę&iSzczyłi mieszkanie i sponiewierali 
członków rodziny, jednego z braci zaś 
ranili śmiertelnie postrzałem w szyję.

W nocy na 8 czerwoa napadli na 
wieś Rozmlerkę.

Mieszkańoy, przewidując napad, 
byli przyąotowaui do obrony i odparli 
napastników.

W tejże nooy przybyło wozami do 
starego Ujazdu około 40 uzbrojonych 
ludzi i 2 jeźdźców konnych, którzy po­
dawali się za oficerów reichswory. Po 
rozbrojeniu atrąży gminnej powypędzali 
z domów pokką ludność, która aż do 
następnego dnia muBiała ukrywać aię 
w lesie.

W Kluczowi« zmuszono sołtysa 
Klimka, abjt do polskich miaszkańców 
wsi powyayłał piśmienne rozkazy opusz­
czenia miejscowości do dnia następnego.

Na powyższem rejestr zdrodni o r­
geszowców w jednym tyiko powiecie 
i w ciągu kilkunastu dni nie wyczer­
puje się bynajmniej. Ludność polska- 
żyje tam w ciągłym strachu o życie i 
mienie. Wszelkie prośby o opiekę u 
władz koalioyjnyob nie odnoszą skutku. 
Kontroler powiatowy oświadczył, że nie 
ruzporządza dostateczną ilością wojska, 
aby ruóo ogłosić i przeprowadzić stan 
oblężenia.

f i r i s :  e s  H e n i a  

w  3 £ i e j s r < o : £ e c h .
W Niemczech istnieją dotychczas 

pochodzące z czasów wojny przepisy o 
obrocie zbożowym, a mianowicie, rolnicy 
obowiązani są dostarczyć państwu 2 i 
pół miljona ton zboża po oznaczonych z 
góry. cenach. Ustawę, na której opiera 
się ten kontyngent, przedłuża parlament 
niemiecki z roku na rok. W zeszłym ro- 

.ku na tom tle rozwinęła się w parlamen­
cie silna walka: partje prawicowe oświad­
czyły się przeciw przymusowemu kon­
tyngentowi. Trzeba było wielkich za­
biegów' ze strony rządu aby ijj$skać prze­
dłużenie. Obecnie sp ru ta  wossła znów 
na porządek obrad. \Yprawdzie rząd po­
czynił rolnikom .pewne ustępstwa, ale 
za to zaostrzyć Się spór między partjami: 
stronnictwą prawicowe żądają całkowi­
tego odrzucenia ustawy, socjaldemokra­
tyczne zaś popierają wniosek rządu o 
przedłużenie Kontyngentu przymusowego, 
a niezależni i komuniści domagają się 
nawet podwyższenia go do czterech i 
pół miljonów. W centrum i w partji 
demokratycznej nastąpi! w tej sprawie 
rozłam; posłowie wiejscy żądają zniesie­
nia kontyngentu, miójscy zaś popierają 
wniOBek rządowy.

W ten sposób zachwiała się koali­
cja, na której dotychczas rząd się oplem. 
Kwestja ma się rozstrzygnąć w 2-em 
czytaniu projektu rządowego. Jeżeli pro­
jek t rządowy opadnie, to socjaliści wy­
cofają się z koalicji, rząd utraci więk­
szość dotychczasową. Przewidują to 
nietylko pisma coojaliatyczne, ale i im 
i wysnuwają przypuszczenie, iż rząd roz­
wiąże parlament. „Vorwärts“ cytuje już 
paragraf konstytucji, według któreg > 
nowe wybory odbyć się mają w ciągu 
dni 60-u. Rząd czyni zabiegi, aby nie 
dopuścić do upadku koalicji rządowej i 
jego następstw. Ożywione rokowania 
ju t  się toczą, ale wynik ich jest bardzo 
wątpliwy.

Wrażenia wileńskie.
(Od tdasnego koresp.>

E uozuoiem dumy* widzimy na dwor­
cu wileńskim wagony z napisem Wilno- 
Lwów. Więc bez przesiadania można 
przez Kowel-Równo zajechać do Lwowa 
po przemierzeniu olbrzymich przestrzeni 
kresowych. ,

W życiu kulturalnem Wilna dużą 
rolę odgrywa wybornie prowadzona ol­
brzymia księgarnia Stowarzyszenia Nau­
czycielstwa,- w której ceny są umiarko­
wane, a obsługa inteligentna.. Zakładają 
ta  szkoły, jak zresztą wszedzie w Pol­
sce, zakony przybyłe z Galicji. Między 
innemi Jezuici, posiadający znaczne fun­
dusze, mają w gmachu XVII w. gim­
nazjum ze 150 uczniami; w internacie 
jest 36 uczni. Jezuici otrzymali na wła­
sność olbrzymi swój kościół barokwy, 
który po r. 1863 był przerobiony na so­
bór. Durze wojenne zewnętrznie mało 
odbiły się na świątyniach—stoją one ma­
jestatyczne i przepiękne, dzieła sztuki 
włoskiej i polskiej, świadczące, jak 
wielkiem, zamożnem i kulturalnem było' 
Wilno w XVI i XVłIw. Natomiast organy 
zostały przez Niemców poniszczone a z 
katedry zdjęto dach ze wspaniałych ta­
blic miedzianych. Dziwnym trafem oca­
lały złote cebule na jednej z licznych 
cerkwi. Ta złocista cerkiew jaśnieje 
zdaleka, gdy się pociąg zbliża do Wilna 
i irytuje, jak irytowała już nieistniejąca 
wieża na placu Saskim w Waiszawie. 
Te nowe cerkwie, zbudowane przez rząd 
w celu politycznym sv oslitaiem  ćwierć­
wieczu rażą one swym demonstracyjnym 
wybujałym bizantynizmem, są ciosem, 
wymierzonym barokowemu i klasyczne­
mu Wilnu przez barbarzyńską potęgę 
północy. Tymczasem cerkwie dawniej­
sze, zbudowane przez ludność, zrośnięte 
z miastem, posiadają szlachetniejsze i 
skromniejsze kształty, nic rażą wcale 
ani oka, ani duszy, świadcząc, że w tem 
mieście, jak  i w kraju było miejsce dla 
dwu obrzędów i dwu narodowości.

Znajomi moi żałowali, że nio mogą 
zostać na święto Bożego Ciała. Podobno 
w dniu tym' Wilno staje się jedyną w 
Polsce widownią manifestacji religijno- 
narodowej. Z kraju ściągają tak liczne 
tłumy, żc ogolaa. ilość uczestników pro­
cesji wynosi stu tysięcy. Goch.y, bractwa, 
organizacje, szkoły, tysiąc« sztandarów— 
sprawiają w rięuue imponujące,, nieza­

pomniane, odbywa się w dniu tym przt;r 
gląd sił narodowych i podniesienie 
ducha.

W podobnym kierunku rozwi a się 
działalność teatrów: „Powszechnego“ i 
„Polskiego“. W tym ostatnim spotykamy 
dobrze znanych publiczności łódzkiej pp. 
Ntwakowskiego i Leśniewskiego. Wi­
działem b. starannie „wystawionego“ 
„Królewskiego jedynaka“, Rydla.

Do wielkich przyjemności naltóy 
wycieczka statkiem do Werek, Ka1%arji 
i innych przepięknych okolić. Wilia 
Jest nadspodziewanie obfita w wodę Jt- 
komunikacja odbywa się bardzo oż® 
wioną.

Pozostawia dużo do życzenia stau 
sanitarny miasta; tak samo cuchnące 
jak w Łodzi, ale węższo złowrogie stru­
myki przerzynają bruk wileński, ustępów 
publicznych prawie wcale niema; w skle­
pach muchy grasują po wiktuałach. Du­
żo jeszcze kapitałów, pracy i życzliwej 
serdecznej opieki całej Polski potrze­
buje Wilno, by stało się godnym konty­
nuatorem wielkich tradycyj ł prac. Każdy, 
lcto zwiedzi Wilno, przekona się. że w 
nim odbyła sie tak gigantyczna i świet­
na praca kulturalna polska, i że obecnie 
mieści się w nim tyle tej żywej duszy 
dziejowej — że jest ono naszą obok 
Krakowa Mekkii, że wyrzec się go było­
by tak samo nienaturalnem, jak prze­
kreślić, wyrzucić z pamięci swe dzie­
ciństwo i swą młodość — bo Wilno j o t  
i zawsze będzie jednocześnie starem, 
mądrem i młodem, silnem, wierzącem w  
zwycięstwo i walczącem miastem.

P. /j.

0 pracę dla 
zdemobilizowanych oficerów.

Z arząd  Zw iązku O f Rez. W. Ł. 
zw raca  aię d o  8połeczerta tw a, w ładz, 
insty tuc ji p ań stw o w y ch  i eam orządow ycit 
z p ro śb ą  o  ła sk aw e  zg łaazan ie  do Se- 
k re ta r ja tu  Zw .ązku (Al. KoScłuSzki * 
Kaayno DOK.) po aad  w ak u jący ch  w  ce­
lu z a tru d n ia n ia  tam  Zdcm ob. O ficerów  
i Żołnierzy, a a  o d p o w ied n ią  p o rąk ą  i 
g w aran c ją .

v
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Rada międzyministerialna 
do spraw repatrjacji.

W oelu utrzym ania kontaktu 1 sko* 
ordynowania prac poszczególnych mini* 
sierjów i władz państwowych w zakresie 
spraw repatrjacji, Rada m inistrów posta­
nowiła u ty^o i/y i przy min. praoy i opieki 
społecznej ¡Radę m iędzym inisterialną dó 
spraw repatrjacji ęodlegią M. Pracy.

Oo zakresu czynności te] Rady m. 
in. należy: przeprowadzenie ustalonego 
planu postępow ania oraz zmiana I rozwi- 
janie tóso planu; wydawanie instrukcji do ­
tyczących ogólnego postępow ania władz 
w zakresie rcpatrjaejl; rozpatryw anie spraw  
bieżących, wymagająoych uzgodnienia; 
wgląd we wszystkie ’czynności urzędów 1 
zakładów państwowych, dotycząoycn re­
patrjacji; wgląd we wszystkie czynności 
wszystkich organizacji sam orządowych 1 
społecznych oraz praw o udzielania Im w 
sprawach, dotyczących repatrjaojl, odpo­
wiednich wskazówek.

Rada m iędzym inisterialna składa się: 
z prezesa Rady, dyrek to ra  dep. konsular­
nego min. spr. zagr., y prezesów delegacji 
repatriacyjnych w Moskwie i W arszawie, 
dyrektora Urzędu Em igracyjnego, dyr. dep. 
opieki społecznej min. pracy, dyr. dep. 
bezpięcz. publicznego min. spraw  wewn. 
i innych.

K a l e n d a r z y k .

27
Wtorek

Dxti Władysława 
Jutro Leona
Wschód słońca, 4 m. 88 
Zachód •  .  8 m. 29
Wschód księiyca a m. 03 
Zachód * la  ra. a?

— Z Rady Miejskie]. 19 (IV  sesji)
posiedzen ie  R ad y  M iejskiej o d b ęd z ie ,s ię  
w e Wtorok dn. &7 czerw ca 1922 r. o g.
o po poł. p u n k tu a ln ie  w sa li posiedzeń  
R ady Mlejflkiel p rz y  ul. P om orsk ie j lfl.

Opłaty stemplowe od podań I świa­
dectw urzędowych. Komisorjat Rządu na 
in. Łódź przypmlna, iż w myśl rozporzą­
dzenia ministerjalnoeo z dn. 8-V. 22 r. 
(Jjk. Ust. Rzpl. P. Nr. 80 po*. 819) od 
Sn. 20-VI 22 r. obowiązują następujące 
opłaty stemplowe:

I. Od podań: 1) od podań o zezwo­
lenie lub zgłoszeń w sprawie prowadze­
nia przedsiębiorstwa zarobkowego ipła- 
oa się mk. 3000.

GASTON LEROUX. * aa)

W ykazała niezwykłą silę charakteru ,
wypełniając swoje obowiązki pani dom u z 
najzupełniejszą pozorną sw obodą. Nikt ni« 
pio?!by się dom yśleć, ie  ją  coś przytłacza 
i dręczy...

A jednak i ona myślała ciągle o tem 
ssmem, co i  mąź...

Tylko że ona była pewną, i* „ktoś 
wie*...

Czyżby tym człowiekiem był głu­
choniemy P rosper?  Czyżby ten  kratyn-nę- 
ćzarz przygotow ywał cios druzgoczący?...

Po głębszym nam yśle nie mogła w 
to  u wierzy ć... Przecież wszyscy w okolicy 
snoli tego człowieka jako głuchoniem ego..

N agle przypom niała sobie, i e  wi­
działa Prospera w Heron a a  kilka m inut 
p n e d  powrotem Jakóba. Zatem  głucho­
niemy si« mógł wiedzieć...

Pobiegła odraau do Jakóba , aby mu 
tu powiedzieć i znalazła m ęża w fotela 
pnccTjago biurkiem .

Krople zim nego potu wystąpiły panu 
de la Bossiere na czoło, kiedy m usiał so ­
bie przypom nieć, gdzie to się skatol

Głuchym głosem  oświadczył, i i  to 
było na zakręcie drogi do Rosewus.

Zatem prawie wykluczone«! w yda­
wało się, aby tam  m ógł znaleść się Pro­
sper.... C hyba cudcjft Jakimś»..

Zresztą wj padek, Jaki zdarzył się ta* 
go sam ego dnia, mógł go uspokoić {ftd 
tyn> względem.

n a j  jsdsa z« strażai-

2. Od podań o zezwolenie n a  urzą­
dzenie lub zmianę instalacji w przedsię­
biorstwie mk. 8000.

3. Od podań na urządzenie poszcze­
gólnej imprezy (widowisko, koncert, wy­
stawa, zabawa, lofcerja fantowa) mk. ooo.

4. Od innyon podań, o ile nie pod- 
padąją pod kategofję wyższych opłat 
m k. 200.

5. Od załączników do podań po 
mk. 60.

U. Od świadectw urzędowych. Nor­
malna opłata od świadectw urzędowych 
wynosi mk. 200; od świadectw, zawiera­
jących zezwolenia na urządzenie wido­
wiska, zabawy i t. p. opłaoa się rak. 
500; od aktów nadania obywatelstwa pol­
skiego mk. cooo, zezwóYeń 6a zmianę 
nazwiska mk. 3000. L

Nadmienia się, [t podania, wniesio-ft 
ne bez uiszczenia opłat w przepisanej* 
wysokości nie będą załatw iąne do cza-f 
su zupełnego uiszozenla opłaty.

Szczogółowa taryfa opłat stemplo-? 
wych od podań 1 świadectw urzędowych' 
podana jest w M 38 Dziennika U staw ' 
Rzplitej Polskiej.

—  Nowy komendant poliojl. W dn*u 
w czorajszym  o b ją ł k o m en d ę policji n a ­
szego  m ia s ta  now y k o m en d an t, p o d in ­
s p e k to r  po licji A le k sa n d e r  R oszkow ski, 
d o ty ch czaso w y  k o m e n d a n t po licji rn. 
L ublina. (bip

— Międzynarodowe kupony na odpowiedź.
U rzęd y  pooztowe R zeczypospo lite j P o l­
sk ie j p rzy jm u ją  do w y m ian y  na p o lsk ie  
znaczk i pooztow e m iędzynarodow e k u ­
pony  n a  odpow iedź (C oupons-reponse 
In te rn a t io n a l) ,  k tó re  w m ięd zy n a ro d o ­
w ym  obrocie pocztow ym  n ad aw o y  m o g ą  
do łączać do l is tó w ,. celem  um ożliw ien ia 
ad resa to m  o p ła ty  odpow iedzi.

S p rzed aży  togo ro d za ju  kuponów  
n a raz le  n ie zaprow adzono  -

W zam ian  za  k ażd y  kupon na odpo­
w iedź w artości- 00 centym ów  w ydaw ane 
b ęd ą  znaczki pooztow e, k tó ry ch  ogólna 
w arto ść  w inna odpow iadać obow iązu ją­
cej w tym  ozasle opłaoie pooztow ej od 
l is tu  z P o lsk i do zag ran icy  w agi 20 gr. 
(obecnie 30 m arek). W zam ian  za k u ­
pon w artości 25 oentym ów  w ydaw ane. 
Dędą znaożk l pocztow e, k tó ry ch  w arto ść  
w ynosić  będz ie  połow ę poprzed n ie j (t. 
obecn ie  25 m arek).

— Ruch pocztowy między Polską a 
Łotwą. Pomiędzy ministerjum poczt l 
telegrafów, a zarządem Łotwy zawarta 
została umowa dla wymiany poczt po­
między obydwoma państwami wm. Ttir- 
monoie.

— 0' prolongatę kart pobytu. Komi­
sariat Rządu m. Łodzi zawiadamia. 1% 
cudzoziemoy winni zgłaszać aię dó po­
koju M 6 w godzinach od 10 do 13 w

sprawie prolongaty kart pobytu w nastę­
pującym porządku:
1 lipca o nazwiskach na lit.
3 »
4 »

?iC,D, 
AQ,H,Oh,

á 4 , m ,n ,o ,

» n
n *

^ » n n

? ’ ” .W .W A &
8 „ wszyscy, któray z usprawiedliwio­
nych powodów nie mógli się zgłosić w 
pOdanyoh terminach.

— Pomoc doraźna dla urzędników, r -
Celehi przejścia z pom ocą zasiugująaym 
pracownikom  państwowym aanim  nastąpi 
regulacja poborów  w strzym ania chwilowo 
z powodu zmiany gabinetu, niektóre mi­
n is te r^  udzielają swym pracownikom za­
liczek na płace do w ysokości 2*ch mie­
sięcznych poborów . Spłata zaliczek ma 
nastąpić w ciągu dwóch lat.

— Zniesienia [instytuc.l podchorążych. 
M in. sp raw  w olak zarządziło  lik w id ac ję  
In sty tu c ji podchorążyoh  W. P. C zęśó 
pad o h o rąży ch  zo stan ie  m ian o w an y ch  
p o dporuczn ikam i, część  p rze jd z ie  do 
rezerw y .

—  Obrót paezkowy z Austrją. Do o-
b ro tu  pączkow ego pom iędzy  P o lsk ą  a 
A u s trją  dopuszcza s ię  od l  lipoa r. b . 
paozki ponad  10 do 20 klg. wagi.

—  Walka x lichwą. S ąd  p o k o ju  VI 
O k ręg u  ro zp a try w a ł sp rzec iw  w niesiony  
p rs e s  S. M arkiew icz, rz e in ic z k ę , zem . 
przy ul. B rzezińsk iej 42, o d  n ak azu  k a r­
n eg o  u rzęd u  w alki z lichw ą w Łodzi, 
k tó ry m  M arkiew icz sk a z a n ą  z o s ta ła  za 
s p rz e d a ł  m ięsa  w olow ego pow yżej ceny  
w ytycznej n a  25 tys. mk. grzyw ny. S ąd  
sk aza! obw in ioną n a  20 tys. mk. grzyw ny
I S tys. k o sz tó w  sądow ych . (bip

—  Tragiozny koniec wesołej zabąwy. 
O n eg d a j na  zabaw ie o g ro d o w ej w He- 
lenów ku, m iędzy  gośćm i w ynikła k łó tn ia  
naa tep n ie  bó jka, w  tra k c ie  k tó re j nlejak! 
Jó z e f  K ow alew icz ugodzony  z o s ta ł  b ag ­
n e tem  w se rce  1 z m arł po upływ ie kilku 
m in u t. Z b ro d n ia rza  d o ty c h c z a s  n ie wy­
k ry to . 'Z w łoki zab ezp ieczo n o  do  ze jśc ia  
w ład z  aą d o w o -łek srsk lc h . (bip

— Ekscesy w parku Sienkiewicza. 
W czoraj i o n eg d a j w p ark u  S ienk iew icza 
w ieczo rem  d o sz ło  do bójki m iędzy pu- 
bH osnoścIa; w za jśc iach  ty ch  in te rw e n ­
io w a ła  p o lic ja , a re s z tu ją c  w innych  za ­
k łó cen ia  sp o k o ju  publicznego. (bip

—  Defloraoja. Z am ieszkały  przy ul. 
A leksandrow a aie j 15, M. R zepko wiCz, 
zn iew olił 10 le tn ią  G. Ch., zem . w tym - 
i e  dom u. Z b ro d n ia rze  o sąd z o n o  pod 
k luczem , zaś  sp raw ę  sk ie ro w an o  do 
p ro k u ra to ra . (bip

t -  Zamach samobójczy. P rzv  W»«inym 
R ynku & n iejak i tt. Kornecki, w ce lu  
aam obÓ jozym  n ap ił s ię  kw asu  so lnego .

ków leśnych zjawił się w zam ka z oznaj­
m ieniem , że przychwycono n s  kradzieży 
ch rusta  głuchoniem ego P rospera, który 
zaczął tak  niezręcznie uciekać, iż upadł I 
praw dopodobnie złam ał nogę,

— I c ó ż e śd t z nim zrobili? — za­
pytała Fanny.

— U pletliśm y nosse z gałęit i za­
braliśm y gq .. Jęczał strasz ale. Sprawił nam 
dużo kłopotu, ale to  nie byłoby po chrze­
ścijańsku ¿ostawić go w lesie cierpiącego.

•— Dobrzeście zrobili — rrekła F a n ­
ny — to  je s t biedaczysko. Doktór Muu* 
tier obejrzy Jego aogę. G dzlałeście go 
złożyli?

— U stróża... x
—  Idziem y tam zaraz.
F anny  pociągnęła za sobą Jakóba.
— Darling, proszę cię, otrząśnij sio 

z tego przygnębienia... Bądź silny, staraj 
s łę opanow ać los, który ol sprzyjał ed 
pięciu lat... a jeżeli ktoś wie... nie rozpa­
czaj jeszcze... bo p rz ed e i ten ktoś w ie­
dział ed  pięcin lat, a nic nia mówił... 
być może, że ktoś nie wie, a chciałby 
trledzleć.

Jakób  potrząsnął głową>
— To aą jakieś rzeczy, k tóra prze- 

ahodzą nasze pojęciel..,
— Cicho bądź, najdroższy!,.. W tam 

wszystkiem jest tylko waryatka, która 
m usi um ilknąć, albo sprytna kobietka, 
która udaje w aryatkę i która, p rsyiięgam  
ci, także umilknie!...

Zobaczył ją  prsad sobą, pałuą ener­
gii». groźną... N abrał fiieco otuchy i za­
wstydził się swe] słabośai.

. — Chodźmy do naszego głuchouic- 
m tg o  — rztkł.

Dr M oatier, któremu przerwano pi­
ą tą )«  artykułu  „o »uggestyi w używaniu 
w liykatory ł4, positidł z nimi do pseyenta, 
aarMcfte coś niech«tal«  pod nossm.

W czasie, gdy dr Moatier opatrywał 
aogę alranaeg«  w awyca łaeirmaaack,

brodem  porosłego kretyna, Jakób  i Fanny 
atzrali się zbadać^rysy jego  twarzy i prze­
n ik n ąć  tajem nicę niedorozwiniętego nnó- 
zgu. -

N apróżno Jednak oczekiwali jakichś 
błysków  świadomości i iu tencyi w spoj­
rzenia idyoty...

Skow yczał on tylko s bólu, wydając 
nieartykułow ane dlw ięki: \

— Haul... Haal... Hani...
Kiedy wreszcie zniechęceni odwrócili 

się, aobaczyll nadbiegającą pannę Helięr. 
S tara panna była bardzo biada, niezwykle 
wzburzona i zdawało się, iż b isk u je  je] 
team  _

— Och, panll... partii.,.
— Co się stało, panno Heller?... 

Niechże pani mówi! Czyżby coś z J a -  
kóbkiemf.,.

— Nie, pani, to  nia Jakóbek, to 
r ra u u śL .

— Acb, jakże alt; przestraszyłam !...
— Co się stało Franusiow i? — za­

p y ta ł żywo pan de la B jssierc .
— Ochl na azeaęicie nic strasznego, 

proszą pana...
— A dlaczego pani jest tak  wzbu­

rzona?
— To przez paaią Saim -Firm in.
- r  ćo?... co?l... Jak to  przez paaią 

Saint-FIrm in?... Cóż pani Saint-F irm in u - 
czyniła takiogof

Faóuy zasłoniła sobą m ęża, który 
J u i  drżał cały, jak liść Jesiennym  wi­
chrem  rn iohny i powtórzyła:

— Co uczyniła pani Saint*Firm in?
— Zemdlała, proszę pani.
— ZemdUła? gdzie?...
— W pani pokoju.
— W moim p o k o si... Cóż to ma 

znaczyć!...
D októr i Jakób biegli j u i  pierwsi, a 

F anny  zdążała za aim i, słachając w yja­
śnień paouy H elier.

O to co się stałe; po południ« mały

Zawezwany iekars pogo tow ia odw lód 
denata do szpitala priy ul. Drewnow­
skiej. (j»'P

— LikwWaeja wojskowych polowyeh są­
dów. M inisterjum  wojny likwiduje aą«? 
w ojenne połow a na Kredach W achod»^“'

»Personel tych aądów fma byó Przenie­
siony do zwykłych aądów wolennycn# 
a c t^ ść  praw ników wojskowycn pr*«’ 
chodzi na s łu tb ę  do m inisterjum  apra* 
wiedliwoAci. 'ML

— Nowe rozporządzenie o otwierani! 
sklepów w niedzielę I święta. „Niniejszym 
odwołuję uwagę umieszczoną w Rozpo­
rządzeniu Komendanta Policji m. Łodzi i 
dnia 14 lutego 1920 r. odnośnie handlu * 
dni niedzielne i świąteczne i w myśl Pn‘ 
lecenia Pana Komisarza Rządu na m. 
Łódź wydanego po porozumieniu się z ?»' 
nem Inspektorem Pracy na podstawie art.
11 Ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r., P°‘ 
oaję do wiadomości, ze wszystkie sklepy 
w m. Łodzi w niedzielę i święta winny 
być całkowicie zamknięte z wyjątkiem 
mlecrarń i kwiaciarń, które w dni wyźeJ 
wymienione mogą być otwarte przez trzy 
godziny, t. ). do godz. 10 rano.

Winni nieprzestrzegania powyższego 
będą pociągani do odpowiedzialność* 
karne}. (—) Roszkowski, Komendant Po* 
licji Państwowej na m. Łódź. LóĄ.i, dn'a
27.VI. 1922 r.“.

— Dzieci giną. K azim ierze Winni«'
• klej zginęła 2 i pól lotnia Helena.

przyjściu z pracy wyszedł z domu1 
dotychozas nie wrócił 16 letni |Jan  W1' 
kulflki zam. przy ul. Alek0androwB't,eJ 
Nb 46. (bip)

— Paskarstwo dorożkarzy. W ostat' 
nloh czasach doroikarzeMódzoy utworzy1̂ 
poprostu pasek, z którym jaknajenergio1'  
niej walczyć należy.

W śródmicśoiu za kurs dzienny W  
dają oni 600—600 mk., nocą — 1000, 
1500 mk.

Zważywszy, że nawot w Warszaw»9 
¿ouy dorozok są o wiele niższfe, naićżi1' 
łoby znaleźć przecie egzekutywę ażobjr 
dorożkarze nie pobierali wyższych f'eI* 
za przejazd.

Teatr. muzuKa i tn u k a .
T eatr Miejski, C og ieln iana 63.

D ziś u k aże  się po ra z  o s ta tn i na 
scen ie  T e a tru  M iejskiego znakom ita 
a r ty s tk a  p. Iran a  Solska . »R om ans 
S ch e ld o n a  dany  b ęd z ie  dziś po 
s ta tn l z p. Iren a  SolsW , w ro li R‘ty.

W iro d «  d ,a  s rz e szeń  ro b . i intelig- 
„T -, «o p rz s sz ła “ sz tu k a  H. K isten- 
m aeckera^a, . . .  u/

W p ią tek  p re m je ra  „G obelin", w 
J a s trz ę b ie c  -Zalew skiego.

F ranus skarżył się na ból głowy i panu* 
Helier położyła go do  łóżka. Miała nawe‘ 
zawołać doktora, gdyby dziecko, skarby*0 
się jeszcze. Ale mały usnął odrazu spo' 
kojnie i nauczycielka doszła do przeko- 
nania, że ten  ból głowy byj spowodowa­
ny całodzienną hałaśliwą zabawą.

N astępnie nauczycielka udała się do 
sąsiedniego pokoju, w którym zwykle od' 
bywały się Iekcye i zajęła się pisanie® 
swycb pryw atnych listów.

.H erm ena i mały Jakóbek byli Ą* 
spacerze pod opieką niańki, n ik t więc me 
mógł przesskadzać wypoczynkowi FranU'
sta.

Po upływis mniej więcej dwóch g<j' 
dzia panna H ilie r zajrzała do 
dziecinnego i z przerażeniem  poczuła do* 
szącą won gazu. Podbiegła do łóik*j 
chcąc porwać dziecko i wynieść je z ,ê  
trującej atmosfery. Jakiem było Jej zd^' 
mienie i przestrach, kiedy zobaczyła, * 
łóżeczko jest puste i okna w pokoju 0 
tw arło .,

Jak  szalona poczęła przebiegać cao 
apartam ent, wpadła również do pokoi 
pani Panny, gdzie znalazła malca nsp1 
nego na łóżku ciotki, a na podłodze z«m 
dlouą panią Saint-Firm in.

Jeszcze dotychczas notaryuszowa m 
przyszła do siebie pomimo usilnych a 
rań panny H elisr i pokojówki.

— Ja  sądzę — zakończyła nauczy 
ciclka — t e  to pani Saint-Firm ln ura* 
wała małego. W idocznie weszła do 
pokoju, a poczuwszy zgniłą woń g ,0 
otworzyła okna, przeniosła F ranusia 
pani sypialni, a potem zemdlała. t

— Możliwe — rzuciła Fanny Pr t,  
zoby — ale jakim  sposobem  pani 
F irm in  znalazła się tara zam iast pan

— Ocb, pani!... , u*
P anna Helier zrozum iała wym< w

westchnęła: >
(A  « . »•>
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K « b |  c k ? . . .  ¡ a s n b a r d ?  

feaaomty Psnla SedaktorisI
W in lu  14 cssrs?ca Jechałam s 

>2«wa do Łodai poceniem, Idącym w 
jr.hu Krakowa, więc w Koluszkach 
lałam ll? prsealąść. Gdy nsdazedt 

&ciąg do Łodzi, waryscy pasażerowie 
czekufący wsiedli* wsiadłam i ja. Przy*

łeidiam y do Łodz>, a tu nas atakują, j r is  mam
ie  nlewisściwyin pocią^ici^ sfaySscha* | ci-.erila t* 
liimy 1 trs&ba dopłacić. Oaemnie za- 
Ądano 030 mk. dopłaty, a miałam przjr 
sobie tylko 1^0 mh.

Tłumaczę ei;;, źe. poplerwsze r.ie 
moja wina, ii w*t*d?itn do i  sw. 
kurjara, gdyż nikt nas nia uprzedzi, ia
to jest pociąg pospieszy; a podrugia

*rr>.

nocy, mia sij'. Ubranie lekkie, noc by4a 
chłodna, więc to „leiantowanle* p a l i a  
t r o c h ę  mnie z d r o w i a  kosztowało.

Dopiero 1 6 -go z ł o i y ł s m  p i e n i ą d z e  
n a  stacji Ł . F a b r .  i p a l t o  mi wy<łar.o.

O S l C  C O

n ie  w y. 

c o n e .

P n
•O.

co n: iły

we?
to wstyatko łód?, i e  w ł a d z a  

Z. G r u c h a ł a .

O g ’z ro - c l N a ł o g o w y  - o J^ io e t  P r s s e j a g i d  3%fe 3L

Dzisiaj i codziennie 1C@EI©EjIT¥ Stanisława ilampłossllego, Orkiestry Karodswaj.
P cczą łe£ i 8  w ie c z ó r . tST r o s ie  n ispsfjoeiy  k o n o e r t  w  &a!i.

W

Łódzka S traż Ogniowa Ochotnicza.
W sobotę dnia 8 lipca, o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się 

w sali III oddziału, przy ulicy Sienkiewicza 54

Doroczne Walne Zgromadzenie
oztonków Łódzkiej Straiy Ogniowej Ochotniczej z następującym

porządkiem dziennym:
l. Zagajenie Zebrania. 2. Uczczenie zmarły oh Druhów. 8. Wybór prze­

wodniczącego 1 aSesorów. 4. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia. fi. Odczytanie sprawozdania za rok 1921. 0. Odcąj,tanie protokułu 
Komisji Rewizyjnej*. 7. Zatwierdzenie budżetu za rok 1922. 8. Wybór 2 człon­
ków Zarządu na miejsce ustępujących. 9. Wybór 8 członków Komisji Rewlzyj- 

aej. io. Wybór 0 zastępców tejże Komisji, l l .  Wnioski ozłonków, które win­
ny być zgłoszone piśmiennie na tydzień przed Walne m Zgromadzeniem.

Z a rrą d  Ł . 6 .  O« O.
P . S. U p r ą » *  t i l«  o p u n k tu a ln e  1 l ic z n e  p r z y b y o le  c z ło n k ó w  ta k  c z y n n y c h ,  j a k  1 p o p ie *  

M ją  J ą o y c h  Ł .  8 .  0 .  O . _________________ *_______________________________ .________

Nowość!
F e r d .  B O H B S A  &  C o .

w e  WŁOCŁAWKU
kawa zbożow a w yborow ego gatunku dla sp o żyw ­

ców po 1 7 5  m arek za  funt.
Skład fabryczny: Dom H a n d la w a -P rzem y e ło w y  

EDMUftD BOGDAŃSKI, Ł ó d ź, BzjcBna 3 2 .
S f c ą d a ó  w s z ę d z i e !

Powiatowa Komsnda UtUpeftiień 
Łódź—Powiat.

L. dz. 215/Tjn.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na mooy Art. l. „Rozporządzenia Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 

rejestracji wszystkich osób wojskowyoh obywateli Państwa Polskiego, posia­
dających stopnie oficerskie“, zarządzona została rejestracja oficerów względnie i 
równoiządnych bez względu na to. czy stopnic te uzyskali w armjach obcych, 
w polskich formacjach wojskowyon, czy tez w armii polskiej.

Wszysoy obywatele Państwa Polskiego podpadający pod wyżej wspomnia­
ne kategorje, a którzy na terenie P. K. U. Łódź—Powiat zamieszkują zgłoszą 

[się do rejestracji w P. K. U. Łódź—Powiat ul. Piotrkowska 187, l i i  piętro, w 
godzinach od 0-ej do 15-ej w następującym porządku:
zamieszkali w gininie: Babice; Bełdów, trójce i Brus—w dniu 1 lipca 1922 r.

,  H Brużycn, Chojny, Czarnocin i Górki—w dn. 8 lipca 1922 r.
„ „ Gospodarz, Łućmlerz, Łagiewniki i Nakielnica —

w dniu 4 lipca r. b.„ » Nowosolna, Puczfiiew, Radogoszez i Rąbień —
w dniu 5 lipca r. b.

„ „ Rszew, Wiskitno i Żerom i n — w dniu 6 lipoa r. b.
„ w mieście Zg'erzu — w dniu 7 lipca r. b.
Dla tych, którzyby z uzasadnionych przyczyn w wyznaczonych dniach do 

rejestracji zgłosić się nie mogli, wyznaczam dodatkowe dnie rejestracji na 
dzień 8, 10 i l l  lipca r. b.

Zgłaszający się do rejestracji oficerowie (równorzędni) mają przedstawić 
w P. K. U. dokumenty wyszczególnione w „Ogłoszeniu Rozp. Ministra Spraw 
Wojsk. w. sprawie rejestracji“ Art. 4.

Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa będą karani w myśl po­
stanowień karnych odnośnych ustaw.

K o m e n d a n t  P  K . U . ( — )  L A D A  „C Z A R K O W S K I“

p p u ł k o w n i k .Ł ó d i ,  d n ia  " 4  c z e r w ia  1922 r .

wyrobów żyrardowskich
po c cn a e  : fa b ry czn y ch .

PIOTRKOWSKA 5 9  (w podwórzu 2-gi sklep na le w o ) .-------

O G - a L i O S S S E E H N T I E E S .  •
Nakładem Urzędu Stanu Cywilnego przy Magistracie m. Łodzi wyszedł z araku

„ P R Z E W O D N I K “
dla Urzędów Stanu Cywilnego w opracowaniu prezydenta Rzewskiego l kierownika 
Urzędu I. Szwaromana.

„PRZEWODNIK" uzupełniony jest tekstami obowiązujących na wszelkich zie­
miach polskich ustaw, rozporządzeń i okólników oraz wzorami aktów i formularzy.

„PRZEWODNIK“ ze względu ua bogatą treść iest podręcznikiem niezbędnym 
dla urzędników stanu cywilnego wszystkich wyznan i sekt, gmin wyzuaniowyoh. 
działaczy samorządowych, prawników l -t. p.

„PRZEWODNIK“ zawiera 850 stron druku. Do nabycia w Urzędzie Stanu Cywil­
nego przy ul. Zachodniej Na 52 w godzinaeh urzędowych.
Łódź, dnia 24 czerwca,1922 roku. MAGISTRAT m. ŁODZI.

Majątki ziemskie, gospodarstwa włościjań- 
Iskie, fabryki, młyny, warsztaty tkackie, do- 
/my w Łodzi i okolicy, place, hotele, ka­
wiarnie, restauracje, piwiarnie i różne sklepy 

i wille w największym wyborze poleca
K U R l d > W $ t U v  isS P u s t a  1 3

D a j ę  n a
wszelką garderobę męską 1 damska, również rozmaite towary 
łokciowe, bielizn« 1 t. p. .OSZCZĘDNOŚĆ* Łódź, Wólczańska « ,  

front, I szo piętro.
UWAGA! Przyjmuje' wszelkie oum&lunkl i wykonuje podług 

najnowszych fasonów.

mieszk. ß front.
i 1

ifcjca t

¿gęszczony spirytus do paleni
znowu n a d s z e d ł  i jest do nabycia u firm: 
(Cosc! i £ « k r ,  r r z e j a z d  C1 
fi, E i i i b r ,  P p z e j s z d  4 ,
L. S p i e s s  i S j a ,  P io t r k o w s k o  1*7. 
f i? c n  S i e ł e l ,  P i o t r o w s k a  (5 5 .

Baczność! Pierwszy w Łodzi. Baczność!

Z A K Ł A D  M EG H A N IC ZM Y

\¥ladyslawa Kuźnika
Przejard Jfi IS. Telefon iS 6 52

Reperacja maszyn do pisania wszalkich systemów, 
remodelowanie i przerabianie tychże z pisma 
rosyjskiego na polsko-łacińskie syst. fabrycz­
nym. Maszyny rachunkowe: „Comptometry“, „Ary­
tmometry“, Maszyny do kopjowania. powielania 
pisma," numeratory. 'Aparaty fotograficzne. Ma­
szyny do szycia wszelkich syst. Kasy kontrolu­
jące „Naiionai'-. Dodatki, i części, taśmy kalki 

i. t. d.

W w ie lk im  w y b o r z e  n c w o ic i  s e z o n o w e :
najmodniejsze, wełny: k a m g a r n y ,  b o s to n y ,  s z e ­
w io ty ,  s z t r a j c h g a r n y ,  p ó łw e łn y ,  a l p a g i ,  w o a le ,  
s a t y n y ,  e t a m i n y ,  z e f i ry ,  p łó tn a ,  p ó lp łó tn a ,  m a -  
d a p o l a m y ,  o b r u s y ,  s e r w e t y ,  k a p y ,  f i r a n k i ,  c h u ­
s t k i ,  t r y k o t a r z e ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  g a l a n -  

te r j e ,  k r a w a t y ,  b ie l iz n ę ,  o b u w ie .  
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrań. 

Towary w dobrych gatunkach. ! Ceny najprzystępniejsze i 
Poleca Chrześcijański .JARUABK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska M 44, 11-e piętro!
— — W czasie obiadu magazyn otwarty. — — 
UWAGA! Zo sklepem ua inrterze aie mamy nic wcólr.ego

Szkoła tańca J. ZSL.ÜÜMUM

L eczn ica  chorób  zęb ów
Lekarza-dentysty frS- PH U JSS

145. Piotrkowska 145.
E la  k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  

p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n i a  z ę la ó w  
C p i S ta  p o d łu g  ta k sy «  EarasBaa
ZE2gBgS^5TBT.!J^aBi^EasaBaS5g^^

Magazyn Gbuwia
Józef DĘBSKI,łódź
u!. 6 go Sierpnia 20 (BeneüyHti)-
P O L E C A :  o b u w i e  m ę s k ie ,  £  P r z y j m u j e  o b s t a l u u k i ,  r e -

;•jimTimt

p r z y  u l .  C s g ie ln i s n e j  E4 .
T a ń c e  p o c z ą t k o w e  i n a j n o w s z e  w y u c z a m  w p r z e c i ą g u  
j e d n e g o  m ie s i ą c a .  Z a p i s y  od 7 — 1 0  w ie c z .  w ty g o d n i u ,  
l i w a ^  I W  s o b o ty ,  n i e d z i e l e  i dnie ś w i ą t e c z n e  

t i .ń a e  z b i o r o w s .

W i e l k a  w y p r z e d a ż
A U . .  ,ą, j gwarantowanego, męskiego 
W  U u  i*ł i d  i damskiego, starych fasonów

:,,d isr,riś u i. KOWALCZYKA c*nf“' 25.

d a m s k i e  i d z i e c i n n e  w p e r a c j e  z w ł a s n e g o  i p o -  
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w ,  y j w i e r z o n e g o  m a t e r j a ł u .  —

r o  C E L A C H  K O ?»*K U R E I9C V JßSY C H !!l

R. i F. K R A U S S
daw niej A t^ E R .

146 P io trkow ska 146.
Poleca wielki wybór dzwonków, elementów i bateryj dla 
sygnalizacji. Lampki kioszonkowe, żelazka elektryczne, 
prymusy i inne maszynki naftowe. Maszynki do «trzpie­
nia i wszelkie artykuły do instalacyj gazowych, i elek­

trycznych. CENY II UKTO W f". I

Sprzedaż na raty
W s z e lk ie g o  ro d z a ju  to w a r ó w  w łó k n is ty c h .  -

Przyjmujemy obstalunkl na męsklo garnitury. Roboty wykony­
wane pod kierownictwem pierwszorzędnych *ił krawieckich

„P0LBAT“. W ólczańska 43. praw a oficyna u a rts r .



„ P R A C A - — 27 ozerwoa i*Z*.

2 0 ,0 0 0  osób podziwiało dotychczas 
genjalny obraz koiowy

Ulegając przemiłym prośbom: ustnym, telegratlcznym, osobistym, telefonicznym, listownym, postanowiliśmy pozostawić .Indyjski Gro­
bowiec“ jeszcze na afiszu: ale tym razem nieodwołalnie ju4 na kilka dni. Pragniemy w ten sposób dać możność obejrzedia tego

aroyfilmu tym, którzy go jeszcze nie widzieli, a zobaozyó pragną. 7

Kino Spółdzielni
ISlikiW  P i t M K l

(Dolina S zw a jc a rsk a ) 
ul. S ie n k ie w ic za  40.

D z iś  i dni n astęp nyoh .
f i I I I  I W I B I W I — I W I

K i n o

11 LODOWY
ul. P rze ja zd  3 4. 

© e & '3 © © ® ® © © 0 ©

C H Ł O P I według powieści
W Ł A D Y S Ł A W A  S T . R E Y M O N T A .

Dramat w 6 aktach.
Odtwórcy głównyoh ról: Maoiej Boryna, Mieczysław Frenkiel. Antek Boryna, Henryk Rydzewski. 
Hanka, jego 4ona, Bellna Leszczyńska. Jagusia, Marja Merita. Domlnikowa, jej matka, J. Ad- 
wentowlczówna. Kowal, zięć Boryny, Marjan Oolejewskl-Palowloz. Organlśoina, Antonina Ka­

mińska. Jan. jej ayn, Bolesław Mler*ejowski. Wójt. Piotr Hryniewicz..
Muzyka pod kler. Z. Sandomierskiego. 

Początek przedstawień w soboty, niedzlole 1 święta o g. 8,w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wlooz.
UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Od wtorku dn. 27 do niedzieli dn. 2 lipca r. b, włąoznie 
Wspaniale arcydzieło filmowo włoskiej wytwórni „Brunerro- w Rzymie p, t.

przepiękne mlsterjum w 4 wielkioh aktaoh. Komu droga Fwiifl 
ozysta sztuka, kto pragnie przeżyć ohwile wielkich podniósł« 
wrażeń, njrzeć ból i radość co pierś rozrywa, niech spieszy 
czyd ten naprawdę piękny obraz. —

W roli głównoj najpotężniejszy talent aktorski świa- r \ i c » n rj d a r e m n o  
ta,płomienna piewczynl dus*y, ulubienica publloznośol L* I o . II a  lY c irc irm fc ? .

Oeny m ie jso  n ieb ie . O eny m ie jso  n isk iti.

PIERROT

T e a tr Letni

SCALA
w  ogrodzie.

Cegielnien*« 16,

Z upełn ie  now y p rogram
Wtęfeoduia tan- |jj|J|J{J lmlt&tor

T h e  D on sek  t n z y jn y  n a  s z c z u d ła c h .

U lu b le n .  p u b l ic z n o ś c i ,  
z n o w y m  re p e r tu a re m .

Z upełn ie now y program .Mirt spfwr ino mu sä: iii i m k?.... w fó o z ę g i s u  mi Erik i ruń aar
lella Filo i Himiij 6 t p M I

Kiidrjâwccw 0ł*Dny wB|seh*w,ftto' Billi Szwarcta n c e rz  r o s y js k i .  W e l l i n g t o n ' !  n e c z n y .  s s ih i  m m  (jw  u d a n ia .

S S i S T  ireiiiBiiiwa s t a r u s * -
k ie w ic z  b " * f Si" eilka n i a rb a . Tria Barlui d y  ta n e c z n e . •  Loarlni k la s y c z n a .  || d z a ią ,8 w ld o w n la  J e s t p o d ^d a o h e m .

1 P o c z ą te k  k o n c e r tu  o g .  8  w l« c z ., p r z e d s ta w ie n ia  o  g . O w lo c a . " ................ ....... .............-
S p r z e d a ł  b i le t ó w  o d b y w a  s ię  od  6  p o  p o ł .  l ) l a  u n ik n ię c ia  n a t ło k u ,  u p ra s z a  e ię  o w c z e ś n ie j« ! !«  w y k u p y w a n i«  b i le tó w .

B u fet Jué c zy n n y . Dyrekcja S . K uncrm an.

Or. i. Łagunowski
C h o ro b y  s k ó rn e  1 w e n e ry c z n e . 

P r z y jm u je  o d  12 d o  2 p o  p o ł.
t od 5 d o  8  w le o z .

Gdańska (Długa) 42.

D r .  R ó ż a p e r
P O W R Ó C IŁ  

C h o r o b y  Bkórne l  w e n e ry c z n a  
P r z y jm u je  d o  301 p ó l  r .  ł  o d 4 -8 . 

D z i e l n a  O.

D r .  D .  K f l e
Choroby wewnętrzna i dzieci

u l .  C E G 1 E L N IA N A  40l 
G od z . p r z y ję ć  o i  9 — 10 r . 

i  od  4 -  6 p . p .

Or. m ed.
Edm und E K K E R T
u l K i l iń s k ie g o  137 p r z y  G łó w n e j.  

Choroby skórne i weneryczne.
P r z e jm u je  od  3— 8 p . p .

¿ ¡ T bT T o m n z o ń
choroby wewnętrzne i dzieci
p r z y jm u j«  od  g o d z . 5 — 7 p . p .

ul. N0W0MIEJ3KA M  22.

D r. med. H . Madei
choroby wewnętrzne.

p r z y jm u je  od 4 — 6 p o  p o ł.

PIOTRKOWSKA 1 7 .

D r .  9 .  K a n t o n
S p e c ja l is t a  o h o ró b  w e n e ry c z ­
n y c h ,  s k ó r n y c h  1 m o c z o p ło lo -  

w y c h .
L tc w ile  p io m itn ltB t RGntg.nł l lw t . t l« «  

F i o t r k o w s k a  M l I 4 4 (
ró g  E w a n g e l ic k ie ) .

O o i l  p r iy lę tla i od S~2 r. £ -9  p i.
D a part G—3 p. p.

DEHTYSTA

6LIK -R06ACKA
G ł ó w n a  N t  5 .

P r z y jm u je :  o d  1 0 — 1 1 o d  3 — 7. 

O r .  m e d .

P . L A N G B A R D
Z a w a d z k a  10. 

o h o ro b y  s k ó rn e  i  w e n e ry c z n e  
p r z y jm u j«  o d  8 — 12 1 o d  6 — 8 

w  n ie d z ie l *  p rz e d  p o ł.

DENTYSTA

R. Glik-Liberman
Główna 5.

P r z y jm u je  o d  g  9 r. do 8 w. 
b e z  p r z e rw y .

D rim e d  B R A U H
S p ecja lis ta

Chorób weaeryczayeit, skór« 
nych, moczopłciowych. 

P r z y jm .  10— 1, 6— 3, p a a is  4 — 4

Południowa 23.

Dr. med.

DiyDutkiewicz Kupuję
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P io trk o w sk a  5Q.
P r z y jm u je :  od 9— 11 i  od  4 —f

1 p ła o ę  n a j le p ie j  za  b r y la n t y ,  
z ło to ,  p e r ły ,  z ę b y  s z tu c z n e ,  

d y w a n y  i  f u t r a

II. WARSZAWSKI 
P io trk ow sk a  9.

lr ® Baczność!
plac; Bajwyższs wjul. A n drzeja  II

Choroby skórne i weneryczne.
G o d z . p r z y ję ć :  od  g . 9 — l l  ra n o  
i  od  6 — 7 l  p ó ł  p o  p o ł.  P a n ls  

od  g . 6 — 0 p o  p o ł.

LEKARZ WETERYNARII

T, Wysocki
ul. W schodnia 51.
NAJNOWSZE METODY 

O c h ro n n e  leczenie p s ó w  ra s o ­
w y c h  przed nosacizną o ra z  

szczepienie innych d o m o w y c h  
z w ie rz ą t .

Oodz. przyjęć: 8 — 10 i  5— 8

oTTTTPRYBULŚiil
S p ecja lista

C horób  s k ó rn y c h , w ło s ó w , we­
n e ry c z n y c h ,  m o e z o p ło io w y o lt  

ieczonie światłom
( la m p a  k w a rc o w a )

-2  i  5— 8 od ł — 5 d la  P a i

P ła c ę  3 0°/o drożej!

kupuję
b r y la n t y ,  z ło to ,  s re b ro , p e r ły ,  
d y a m e n ty ,  ró 2 n o  z e g a rk i,  z ę b y  

s ia r«  1 f u t r a

Konstantynowska Ki 7 
'  Z. MI L I OM,

p ra w a  o f io y n a  I  p ię t r o .

M e b l e

Z n a n y  Z a k ła d  ta p lc e rs k o - in e ,’’, | 
w o - d e k o r a c y jn y

S. G A 1 3 A Ł Y
t i l .  N a w r o t  K t  9. 

P r z y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu ® *} 
w c h o d z ą c e  w  z a k re s  facb U i , 
ta k ż e  p r z e ra b ia  s ię  m e b le  1 I 

tc ra c e ,  z a k ła d a n ie  d o k o ra c j^

B 3 Ï I O

za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szyciu, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹ*UK,

Benedykta J£ 26, m. 13, ]
p a r te r .

r O i s e  s ę i r c t d a i ę  o ra z  p r z y j ­
m u ję  w s z e lk ie  o t s t a iu n k i  w o h o *  

d zą c e  w  z a k re s  s to la r s tw a .  
P r o s im y  o z w ró c e n ie  b a c z n e j n -  
w n g l,  i e  e t r u g i o  p i ę t r o  n i e -  
«n j  n i o  w s p t l n « c | o  z  p i o r w -  
• i s m  p i ę t r e m ,  z u p e łn ie  o s o ­

bn e .
S I E N K I E W I C Z A  5 3 .  

o f ic y n a ,  d r u g ie  w e jś c ie  
d r u g i e  p i ę t r o ,  m i i s i ,  2 8 .

S A N D A Ł K I
D o m o w e  1 p łó c ie n n e  b u r .U ] 

ta n io  1 t r w a łe  p o lo c a  
M a g a z y n  f r a n c u s k i

d a w . P c tu r s l lg e  1 S c h m o lj 
P io t r k o w s k a  93.

T /e z s n o w e k l Józ» f z s f tu b ił  
a  lieztermlnowesa nrlopn, \ . 
rinną. w  V .  K . 1J.

I e .a n d o w a k i J a n  z a g u b ił i 
J {e l i  p i iz p o r t 'J tn  r o jy j l ^ i i  

w y d a n y m  vr  G c f t y u in l«  1 Mw
l ln s t r a c v ln i .

i

v i

K U P U J Ę :
»1«, d y w a n y ,  m a s z y n y  do
ela. koW rv nlimrowp f i lt r *  •* <¡9 v

•d 8-
Z A W A D Z K A  «  1.

k .  S . Sznittkind Z y g m u n t  G o l e
P io trk o w s k a  Na 14. 

C h o ro b y  w o n t r y e z n e ,  s k ó r n * .
w ło s ó w  i m o c z o p łc lo w e . 

P r z y jm u j« :  od  g'. 9 do  12 ra n o  

i od  5 d o  8 i  p ó ł.

Choroby skórne i weneryczne
u l .  A .V D R 2 U J A  W  8, I  p . 

O od z . p r z y ję ó  r d  10— 11 p ó l i  od
- 7  i  p ó l,  d la  p s i  <ia 5 — ,6 
n ie d z ie le  i  śwlęti o d  1 0 — 11

Or. m ed.

Adoif Engel
choroby kobieca i «kuszerja
Al. I-go Maja 8, rCa Długiej 83.

Przyjmuje od 6 do 7 .

D r. C H Y L E W S K I
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

P r z y jm u je  od 9 — 10 i  5— 7.

m e b le , d y w a n y ,  m a s z y n y  do  
s z y e la ,  k o łd r y  p lu s z o w e , f u t r a ,  
g a rd e ro b ę  1 s p r z ę ty  d o m o w « .

P ła c o  n a jw y łs z e  c e n y l  
A  W A J C M A N , D z ie ln a  Na 10.

Robotnicy!
T a n ie j n iż  na P io t r k o w s k ie j ,  w  
te j  s a m e j e e n le  jak ua S ta ró w ­
ce, p o le c a  g o to w e  ubrania n o ­
we 1 u ż y w a n e  p o ls k i  sklep u b ra ń  
it. K K M P N Y , u l .  Nawrot 41, 

ró g  K i l lx łs lc i« jr c .

Krawiec cywilno-wojskowy

J .  G R I N E R
Konstantynowska 68

przyjmuje wszelkie roboty 
krawieckie, z n a c z n ie  

ta n ie j  ni i  w s z ę d z ie .

i płacę najlepiej za brylan­
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż­
ną blżuterję i stare zęby 

A . H E R S Z K O R N ,  
Cogielniana M 37, 
r ó g  P io t r k o w s k ie j .

S k lo p  f r o n to w y .  1^39

B B S 5 B B SBgg 5 B H 3  
Ogłoszenia drobna.
A . A .  A . Kupuję
m e b le , d y w a n y , g a rd e ro b ę , m a­
s z y n y  do  szyc ia , i l a c ę  n a jle p ie j !  
W a ln te icb , B e n e d y k ta  39. cod .

r u .a p l lń s k i  J a n  z a g u b ił k a r tę  
ie z to rm in o w e g o  u r lo p « , w y -  

d an^ w  P. K . V .  Ł ó d ź . 1 6 2 2 -3
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